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Wymiana dok11ment6w 
ratyfikacyjnych 

między Polską i ZSRR 
Minister Spraw Zagranicznych Zyg• 

munt Modzelewski i ambasador nadzwy• 
czajny i pełnomocny Związku Socjalisty• 
cznych Republik Radzieckich w Polsce 
Wiktor Z. Lebiediew dokonali w dniu 15 
lutego rb. w Warszawie wymiany doku
mentów ratyfikacyjnych umowy volsko
radzieckiej o stosunkach prawnych na pol 
sko-radzieckiej granicy państwowej, pod· 
pisanej w Moskwie 8 lipca 1948 Y. i ratyfi 
kowanej przez Prezydenta Rzeczypospoli
tej dnia 23 grudnia 1948 r. i Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR dnia 20 stycznia 
1!\49 roku. 

ławiąc kleszcze kr zysu 
zaciskajq się dokoła szyi bankierów USA 

Ofensywa na kolonie - szukanie1n wyjścia... z sytuacji bez wyjścia * * Na giełdzie nowojorskiej panuje w merce" oczekuje nowego sp~dku c:en I za'wpów don:ós{ o spadku zamfiwieli w * dalszym ciągu tendencja zniżkowa orttz . pa giełdach. Zdilniem tego dzienni!:a na wielu galc:ziach przemysłu w ciąg!! :>ty 
W :1wrj mowie programowej przy ohję notuje się kurczen,ie obrotów. Tenden- stroje Wall Street są raczej 11or.ure.

1 
cntia. Spadkowi zamówień towarzyszył 

du ~tanowbka prezydenta, Truman wy- cja zniżkowa jest odbiciem n.:istrojt)W, Wskazuje si~ tam na roizprzestrz~·illtliilie, spadek produl<cji. 
:\lln~ł jako jeden z czterech głównych ce- ;:ianujących w ko=ach handlowo • prze- zastoju gospodarczego, który obejmu- Sprawozdanie „Nationa,1 Cl•ty Bank'' w 
łów rządu amerykańskiego wykorzysta- mysłowych. Kora te nie pod:dclaJ<~ u- je już wiele gałęzi przemysl'u. Kol~ Nowym Jorku stwie-rdza. że składy są nie kapitału amerykaf1skicgo „w celu roz 
woju zarofanych rejonów świata". For- rzędowego optymi'zmu Waszlngtonu Wall Street zwraca·ją r(>wnież uwagi; na pe!111e towarów i że zakupy dokot?ywa· 
mułka ta ma na celu usprawiedliwienie na temat ·dalszego rozwoju i;vtr;acji go- wyraźną niechęć kaipitali~tóiw do czy- ne są cer cz cstrożnlei. 
aktywizacji amerykańskiej polityki kclo- spo.darczcj. nienia nowych inwestycji. „Wall Street Journal" donosi, i.e og~a 
nialnej. Pr~sa finansowo - prwmyslcwa, jak I Nastroje kót finansowo-przemysłorNych nicze11ie produkcji objęło ta!<że prze-

W ł~tach powojennych daje się zauwa- ,.Wall Street Journal" i „Journal of Com znajduj<! podstawy w nowych donfo,aie- mysl naHowy, którego produkcja daw· 
żyć ~wałtowna ekspansja kapitału ame- merce" wyraża w c!alszym ciąg1J powa-1 niach z rynku ekonomicznego. Ogólno- n!ej nie by:a w stanie sprostar zc1po
r:vkańskiego w krajach kolonialnych. 7.ne zaniepokoje.n:e. „Journal of Com- amerykai1ski związek dyrektorów dzia ·u trzebowaniu w Sianach Zje::f.noc:r.cnych. 
Eksport a.'Uerykański do Azji zwiększył 

się ~,25-krotnie, do Afryki - 3,5-krotnie. 
Obecnie Stany Zjednoczone zajmują 

prawie monopolistyczne stanowisko jako 
wierzydol światowy. 

Nie jest kwestii! przypadku, ie impe
rialfam amerykański właśnie obecnie in- W gramy bitw~ o po ój! 

Robotnicy o sprawach polityki międzynarodowej 
f f.'rP.i;uje się szczególnie eksp1msją kolo
niafn~. Ohniżenie po7.iomu życiowego 
JTl="t> amerykal~skich doprowadziło do zwę 
irnia wewnętrznego rynku xhytu. Wie- . , 
]P objawów zwiastuje zhli7.ają'cy się kry-
zys gosporlan·zy. Trumanowski plan eks- -------

Koresponaencja z Warśzawy l cząeej się a świecie walce o "pokój któr j 
przewodzi Związek Radziecki, \vzmagając 
w osta1nich tygodniach wielką ofensywę 
pokojową w obronie milionowych mas 
pracujących rozrzuccnych na całyą świe-

Jllnatarji kapitału amerykańskicg? „w 
rcJu rozwoju zacofanych obszarów świa
ta" je:.t pewnego rodzaju planem Mar
shalla d1a naroclów kolonialnych. Plan 
ten pozostaje w ścisłym związku z pro·
~ra,mem organizacji światowego systemu 
ba7. amerykańskich. 

Fakt, że ofensywa kolonialna Wall 
Stl"eet zbłegła się z rokowaniami w spra
wie zawarcia paktu północno-atlatyckic
go nie jer.t przypadkowym zbiegiem oko
liczności. Projektowany pakt północno
atlantycki ma między innymi również i 
charakter sojuszu kolonizatorów w celu 
zdławicnią ruchu narodowo-wyzwoleńcze 
go narodów kolonialnych. 

.Jednakże wzmożony ruch narodowo
wyzwoleńczy narodów kolonialnych psu
je szyki kolonizatorów Wall Street i prze 
ciwstawia się ich agresywnym planom. 
Wzrost uświadomienia politycznego mas 
pracujących kolonii, ich nieugięta wola 
wolności i niepodległości, wzrastająca 
1'icnawllic tych narodów woh"'c najr01:
nrnitszych planów wy:i.::vsku k'l1onialnego, 
efannwią rękojmię niepowndzcnia .no
w~·ch prctendentÓ\V hegemonii świato-1 
wej. 

WXSE&2E _ ~4 & 

Sukcesy kom11n~stów 
-,v wyborach we Francji 

DonM:i:ą z Paryża, ił! w ma1t>ełniających 
wyborach 4 radców miejskich w Gn~sn;t.in 
(departament Nord). komuniśd orlnieśll zna.
czny 1mkcel!!, zdobywając wr-izystltie wak11.if!.· 
ce stanowiska. Kandyda.cl partii komunisty· 
cmej otrz~·mall 68 proc. głosów. 

.Jesteśmy w parowozowni Warszawa- sią niętych dymem i sadzą, kobiety otu
Wschód. W świetlicy zebrało się ponad lone w zaoliwione od olejarek chusty, u
trzysta robotników i robotnic. Przyszli rzędników i kolejarzy. Zebrani z uwagą 
oni prosto orl swoich warsztatów pracy. słuchają referatu ob. Urbanowicza. Pada
Widać spawaczy z ciemnymi okularami I ją silne słowa, które odzwierciedlają się 
zsuni~t:vmi na czofa, maszynistów prze- na ich obliczach. Robotnicy słuchają o to-
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cie. 
Twarde spojrzenia robotników mówią 

wyraźnie: „Nie chcemy wojny, nie chcemy 
nędzy i miszczeń wojennych, chcemy pra· 
cować dla ·pckoju, dla lepsTej przyszłości 
w imię solidarności mas pracujących". 

Robotnicy parowozowni Warszawa· 
Wschód rozumieją, że są jedną z komórek 
wielkiego ol1ozu postępowego, obozu wal
czącego o wy:.:wolenie spod panowania ka
pitalist ;rcznt:'go nad świl'ltem. Dlatego pod
noszą ~ęce i protestują przeciwko awan- · 
turniczej polityce imperialistów, dlatego 
mówią, że swoją pracą i postępowaniem 
przyczynią się do zwycięstwa ohozu poko
ju, na czele którego stoi Związek Radziec
ki. 

Wsfoje oh . .Taknbik, maszynista koicjo· 
wy i silny:»: głosem o<lczytuje rez1Jlucję: 

„l\iy robotnicy parowozow,.ni Warszawa
Wschód protestujemy przeciwko wojennej 
polityce imperialistów, przeciwko tworze• 
niu Moku atla11tyckiego, skierowanego 
przeciw Związkowi Uadzieckiemu i obo
zowi postęp°'vemu. Będziemy walczyć 
obok ZSRR o utrzymanie pokoju, będzie
my walczyć uporczywie przeciwko podwa• 
żaniu autorytetu ONZ. Będziemy wzmac
niać nasz kraj politycznie i gospodarczo, 

'! demasknj:1c rerkcję jnko wroga pokoju, a 
tym sam:~m i narodu polskies!O. Naszą I ciężką i owocną pracą przyczynimy się do 
wielkieizo dzieła, jakim jest budowa trPa· 
lego i powszechnego pokoju światowego". 
Słowa te mają siłę i wymowę. są gorą

cym pragnieniem ludzi pracy, którzy ze
brali się, by wspólnie z:iprotcstować prze-• eka ad b lokaJ·am·i Hi.tlera ciwkowojennymzakusomichwrogów. I . -'t · a : , . ,, · Polska i HolanFa 

zamierza roztoczyć nowy minister sprawiedliwości Francji !a;:~1Yd ~~!~~iah!!~~~~:.ybr. 
Opierając sję na dekJarRcji prasowPj no 

wcgo ministra sprawiedliwości Francji 
Hoberta Lccour1, który objął urzędowa
nie po dymisji Andre Marie, paryskie ko
łP. polityczne oceniają w następujący spo
sób program ministra: 1) Zakończenie 
'rszelkich spraw kolaporacji w ciągu naj
bliższych trzech miesięcy,• 2) wydar.;„ de
cyzji w sprawie afery „Sainrapt et Bri
c:e" w ciągu 2 tygodni, 3) amnestia dla 

kolaboriicjonistów, 4) przeprowadzep'c re 
formy wyrmaru sprawiedliwości, 5) znie
sienie specjalnego trybunału dla spra.w ko
laboracji. . . 

Program ministra Lccourt p<Jtwierdza; 
że mimo zmiany personalnej na stanowi
sku ministra 'prawiedliwości, dotychcza
sowa polity\<a będzie kor.J.tynuowana nadal. 
Należy zaznaczyć, że liczba trybunałów 

dla spraw kolaboracji zost<:!ct od czasu wy-

toczyły sir, w Warszawfo polsko - bl')lender
zwolenia zmniejszona z 90 do 4, Ze 120 j skie rokowania handlowe 
tysięcy spraw kolab.~racjonistó;v p~u;ista- W w~·niku roko":ań za~~arty został w War 
ło 800. Z deklaraCJl prasoweJ m1mstra .. 
L t "k . . .Ld . szaw1e nowy układ handlowy pmniędzy Pol· ecour wym a, ze me przew1 UJ e on re- . . 
wizji skandalicznych wyrol~ów, uniewi·~- ską a Holandią. przewidują<:y m. In. wymia-
niających kolaboracjonistów. nę towarową z obu i:tron po 57 mllionów no 

Deputowany komunistyczny Kriegel- rrnów (ole '.!i miliony dolarów), co oznacza 
Valriment zapowiedział złqżenie .ipterpela- i1odwo.1e11ie obrotów \V porównaniu z rokiem 
ci w sprawie rządowej polityki, dotyczącej ubiegłym oraz nowy ukłatl inwestycyjny D!ł 
kolaboracji gospodarczej. 1 dus_tl!_wę taboru pl.vw~!ącegri do PoL!!kL 
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Przed egzanainami 

pracująca młod 
• z1ez 

· musi otrzymać możliwość nauki. - Każda god.zi11a 
jest dr1oga dla uczniów i studentów · 

Nowe ustawy . 
Prezydent Rzeczypospolitej zarządzif 

ogłoszenie w dzienniku Ustaw R. P. na 
stępujących ustaw: 

1) O uposażen:u pracowników pań
stwowych i samorządowych oraz prze 
wodniczących organów wykonawczych 
gmin miejskich i wiejskich. 

2) O uposażeniu żołnierzy. 
3) O podatku od wynagrodzeń. 
4) O zmianie usta"Wy z dnia 30 stycz 

Jeszcze .n!e zupełnie ucic~ły dzia~a, wszystkich m -nisterstw i zakładów pra I dzież, której nie umożliwi się regular· n'.a 1948 r. o obowiązku społecznego 
gdy młodziez nasza, brutalme odsuntę- cy, nakazujący zwalnianie młodz'eży nej, systematycznej nauki - pow·ę- oszczędzania. 
ta Y.rzez brutal.nyc~ faszystó1':7 od moż studiującej przynajmniej na godzinę kszy tylko zastępy niedouczonych „fa. Prezydent Rzeczypospolitej ząrządził 
nosci ks~tałcenia s·ę, zapełniała ławy 1przed zakończeniem pracy. Od pew· chowców" i półinteligentów. ogłoszenie w Dzienniku Ustaw R. P. 
szkoln~ 1 ;ale wykładowe wyż~~ych nego jednak czasu niektóre instytucje Stąd też zupełnie słusznym wydaje ustawy z dnia 10 lutego 1949 r. o zmia 
ucz~lm. ~~gromadzona. p~ez s~e~c lat p~z,estały respektować to i·ozporz.ądze-- się apel, by przystępującej do ostatnich nie organizacji naczelnych władz gos
p~lttyczneJ 1 kulturalne3 n:ewoh ządza I nie, zarówno w stosunku do młodz'eży egzaminów młodzieży pracującej udzie podarki narodowe.i. 
Wiedzy mogła się dopiero wyzwolić w ' uczącej się w szkołach średnich i zawo· lać miesięcznych urlopów~ pozol')tałych -;o:-
Odr~dzonej Polsce. dowych jak j wobec studentów. natomiast uczniów i studentów zwal- Pierwszy trawler . 
Większość młodz'.eży. naszej, o?dając Tak:e podejście ze strony dyrekcji niać przynajmniej o godzinę wcześniej, d 

się z z_apalem nauce, me mogła Jednak czy kierownictw zakładów pracy jest jak to miało m"ejsce kiedyś na podsta- połski~j pro ukcji 
porzucić pracy zarobkowej. Wraz ze wybitnie szkodliwe zarówno dla mło- wi,e zarządzenia Prezesa Rady Minis- · w dniu 15 bm. odbyło się w stoczni 
wzrostem zakładów naukowych i uczel · dzieży iak i całego społeczeństwa Mło- trow. (J,d) gdańskieJ' uroczyste założenie stepkl 
ni ~zclkich typów pow~kszyb ~ę ·~~~-·~~~~~~~~~~-·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~· -
również proporcjonalnie liczba młodzie I I I p I b I d • a pod pierwszy trawler, budowany ręka-
~yzes·npire·a.cującej i l~ształcącej się jedno- · .. s . o n·e o rz e y u n os c.1 mi polskiego robotnika. .... . Trawler buduje się na zamówlenle 

J 
M:n;sterstwa żeglugi dla państwowego 

est rzeczą zrozumiałą, że instytw;:ja, „ • • • • • 
angażując studiującego pracownika, zna1dą na1lepsze od·btc1e w Dz1el-n1• przedsiębiorstwa połowów dalekomor-
stawia mu szereg waru:nkówf m. in. su- r • C:AW c• R dach IM d ;.. &kich ,,Dalmor" na tej samej pochylni, 
mienne spełnianie przyjętych na siebie V y ••. a nBł'O owyc.. z której nieda'ArnO spłynął drugi rudo-

obo '."1.ązl~o' w. I przyzna'c' trzeba na Tr t' ł · d · · Ł d · · · t t ' l d · · · węglowiec „J~~~-1=:tnicza" . • , • _ 1"-wes ia powo an:a o zycia w o zl m prze o zos ac u zie zw1ązan1 z ży- ~ 
ogól, że młodz'.eż zatrudniona w róż- trzech Dzielnicowych Rad Narodowycj' ciem gospodarczym swoich dzielnic, 
nych zakładach pracy dobrze wywią- przy poszczególnych starostwach grodz! znający najlepiej panujące tam stosun
zuje się ze swych zadań. kich została już przez miarodajne czyn ki, a zatem mogący wn-Ieść najwięcej 

Najlepiej świadczą o tym wyniki niki przesądzona. Kompletowanie skła inicjatywy przy rozwiązywaniu aktual
młodzieżowego współzawodnictwa pra-, du osobowego tych rad nastąpi zapew- nych bolączek komunalnych każdej z 
cy. M?odociani pracownicy tak są tą ne albo w końcu lutego, albo najdalej nich. 
akcją zaabsorbowani, że w wielu ""Y" w pierwszych dniach marca. Jak nas informują, opracowywany już 
padkach nie mogą w takim stopniu po- Przez szereg dni trwały prace przy- statut dla Rad Dzielnicowych uwzględ 
święc ć się nauce, jak by ta należałQ, gotowa wcze, które miały na celu usta- nia wszystkie te postulat~ w całej roz· 

zdobywa rynki zagraniczne 
Eksport Centrali Spółdzielni Ogrodniuych o

siągnął w r. ub. ponad t.600 tys. kg. 
Najpoważniejszym artykułem eksportowy.m 

CSO jest cebula, która cieszy się olbrzymim po 
pytem na rynkach zagranicznych. 1.200 ty&, kg. 
cebuli świeżej zakupiła u nas, za pośred-nlctwem 

Centrali Spółdzielni Ogrodniczych Wielka Bryta· 
nia: 300 tys. kg. cebuli wyeksportowano oo pań 

stwa Izrael. 

Gorzej, gdy dyrekcja czy kietow- len'.e kompetencji rad dzielnicowych i ciągłości. Przewiduje on in. In. oparcie 
nictwo danej instytucji zmusza mło- ich stosunku prawnego do M'.ejskiej dzialalności DRN o bJ:ską współpracę z 
dzież do czynności nadprogramowych, Rady Narodowej. Prace te toczyły się mającymi powstać Komitetami Bloko
uniemożliwiając jej w ten sposób p6j- w myśl instrukcji władz nadzorczych, wymi. DRN dla śródmieścia liczyć bę
ście na wykłady czy lekcje, A są to które reprezentowały stanowisko, iż dzie 100 radnych, Rada dla północnej 
objawy, z którymi nauczycielstwo sty- rady powinny być jednym z ważniej- części miasta - 64, a dla południowej Modelarstwo lotnicze 
ka się bardżo często na terenie nasze- szych ogniw życia samorządowego, jed części Łodzi - 52 radnych. • d d . , 
go miasta, szczególnie zaś, jeśli chodzi ną z więzi, łączących władze miejskie z Statut Rad Dzielnicowych zostanłe ie nym .z: pr.z:e m1oł6w W &.z:ko .e 
o klasy XI-te w szkolach średnich. szerokimi masami ludności. ~przedłożony do zatw"erdzenia Miejskiej Kuratorium Okrę~ Łódzkiego orga-

Na ostatnio odbytych konferencjach W DRN powinen być reprezentowanyl Radzie Narodowej. Plenarne zebranie nizuje w porozumieniu z Ligą Lotniczą 
Rad Pedagogicznych wszystkich niemal. najbardziej uspołeczniony. ceynn'k aby- MRN wy~aczono w związku 1 tym na)k_ursy mo~elarstwa lotniczego dla na-
szkół wieczorowych wysunięto m. in., watelski. Radnymi dzielnicowymi powin przyszły czwartek, dn. 24 bm. (g) uczycieli szkół podstawowych z terentl 
postulat, aby odnośne instytucje c-iy naszego miasta i województwa. 

to państwowe czy też samorządowe, p • p l Kursy te mają za zadanie przygoto-
zatrudnlające młodzież uczącą się, OZRGJ rasę wać przodowników modelarstwa. któ· 
uwzględniły w jak najszerszym zakre- _ rzy przekażą następnie nabytą wiedzę 

sfe jej prośby i skróciły jej czas pra- ZWIĄZKU RADZIECKI EGO .swym wychowankom, zapoznając Ich z 
~y. Tym samym młodzież ta mogłaby modelarstwem lotniczym podczas tzw. 
bez żadnego dla siebie uszczerbku po- d k zajęć praktycznych w szkołach. 
święcić się dostateczn'e -nauce przed przyimuie prenumeratę zienni 6w i czasopism Z. S. R. R. Dotychczas na kursy zgłosiło się oko-

oezekującymi ją egzaminami matura}- R S W PRASA Piotrkowska 70 Kolportaż Io 30 ńauczycieli. Nauka rozpocznie 
nymi. , 1 , » (( -0 się już w najbliższy czwartek w lokalu 

w roku 1946 wydany został przez Piotrkowska 98 - Księgarnia ~ Pracowni Dydaktyczno-Naukowej przy 

Prezesa. Rady Ministrów okólnik · do "' ul. Bocznej 5. (kb) 

Mądry Kadi 
- Mów śmiało! - rzekł Kalif. -

Byłeś wiernym stróżem mego państwa. 
Sądzę, że nie poprosisz o nic takiego. 
co by nie było zgodne z kodeksem kar
nym. Przyrzekam ci więc z góry, · że 

W ciepłe, wiosenne popołudnie we;- ryknął panujący - moi eunuchowie spełnię twoją prośbę. 
drował Kadi przez ulice m' asta. znaleźli cię skrac4ljącego się w ogrodzie 

Z szacunkiem klaniall mu się krama- haremu! - Wszechmocny Kal'.fie! Prośba mo 
rze, siedzący na progu swoich sklepów · - Najłaskawszy panie! - odrzekł ja jest mała I łatwa do wypełnienia. 
I powroźnicy, związujący powrozy i ry- mądry Kadi - Czy w!.erzysz, . ażeby Pozostaw mnie jeszcze przy życiu trzy 
marze naprawiający s'.odla. twój najpoddańszy sługa mógł wziąć dni i trzy noce. Po upływie tego czasu, 
Jednakże mądry Kadi, chociaż - jak na swe barki najstraszniejszą zbrodnię przystąpie do twego tronu i po'A.iem ci 

przystało na prawdziwego mędrca - jaka istnieje na świecie? Czy sądzisz, że tylko jedno zdanie! Jeżeli powiem 
był bardzo uprzejmy, nie zawsze do- ja - taki bardzo stary - mogę dać prawdę - mieczem zetniesz mi głowę. 
strzegał te ukłony, albowiem rozmyślał się skus:ć przez twe ,żony z haremu? Jeśli powiem kłamstwo - zgmę na 
właśnie - nie po raz pierwszy zresztą Spacerowałem zamyślony po mieście i stryczku. 
- jak to się dzieje, że jedni z ludzi n:echcąco wszedłem przez otwartą fur- Kalif wstał z miejsca I rzekł głośno: 
m'eszkają w pięknych · marmurowych tę do twego ogrodu. Jeżeli więc ktoś do - Przysięgam ci na miłość Allaha, 
pałacach, a drudzy w nędznych lep:an- prawdy ma ponieść karę, to przede że stanie się według twej woli! 
kach. wszystkim - nieobowiązkowy eunuch, Sprowadzono w:ęźnia znowu do ciem 

- Wielki Allah nie był tutaj spra- który zostawił otwarte do ogrodu nicy, a że Kalif litował się nad star-
wiedliwy. Ale skoro Allah popełnił drzwi. cem, przed jego śmierc;ą - dwa razy 
błąd, my, sami ludzie, musimy to na- - Jego głowa spadn:e pierwsza -:- dziennie - przysyłał mu hojne dary. 
prawić! - dochodził do mądrego wnio rzekł na to kalif - Twoja zaś będzie Kadi siedząc w lochu medytował 
sku. druga. Cenię bardzo twą szlachetność 
. Idąc tak zadumany n'.e zauważył, że i mądrość Kadi, ale prawu musi się głęboko nie wątp.'..ąc, że znajdzie jakiś 
przez otwartą furtkę wkroczył do cu- stać zadość! Prawo nakazuje mi karać ratunek. 
dzego ogrodu. śmiercią każdego, kto bez i pozwolenia Trzy dni i trzy noce przeszły szybko 

Nagle uczuł na plecach ciężkie ręce, ukaże się w ogrodzie haremu. Jestem 1 znowu sprowadzono go przed oblicze 
ktoś chwycił go z tyłu za bary i ujrzał najpotężn'.ejszy w całym państwie, ale panującego. 

• twarze eunuchów, którzy, związawszy prawo jest' potężniejsze ode mnie. Przy Kadi., rzuciwszy się na kolana, wy-
mu ręce, ściągnęli go po schodach do gotuj się do śmierci. rzekł tylko te dwa słowa: 
piwnicy. Kadi stracił przytomność. Mądry Kadi przyk~ąkł. na ziemi.. - Będę powieszony! 

Gdy obudził się, ujrzał, że leży u - Jaki porządek istniałby na ziemi - Zgadreś! - odrzekł poważnie Ka-
stóp tronu. bez prawa? Rób ze mną co ci pra~o Uf. 

Podn'.ósł głowę i oczy jego zatrzyma- nakazuje, najłaskawszy panie! Ale n 1g- - Panie - krzyknął Kadi - jak to? 
ły się na surowej twarzy kalifa, który dzie nie jest napisane, że skazańcowi Chcesz złamać dane mi przyrzeczenie? 
patrzył nań ponurym wzrokiem. nie wolno wypowiedzieć przed śmierc:::ią Jeśli mię powiesisz, będ'zie to oznacza-

- Zasłużvłeś na śmierć, Kadi! - swej ostatn:ej prośby. _. ło, żem oowiedział prawd~. A skoro 

powiedziałem prawdę będziesz mi mu
siał ściąć głowę m'.eczem. Czy sam nie 
przysiągłeś, że tak się stanie? 

- W takim razie zginiesz od mlecza! 
- postanowi! po namyśle Kalif. 

- Jak to? - zaczął dowodzić mądry 
Kad:. Jeśli mi utniesz głowę, będzie 
to znaczyło, że skłamałem mówiąc: Bę
dę powieszony". A jeślim skłamał, po
winienem zginąć na szubienicy, czy nie 
tak, najłaskawszy panie? 

- Niby tak! - przyznał Kalif, a że 
sam nie um'.ał rozwiązać tej skompli
kowanej zagadki, zwołał wszystkich 
mędrców dworu, ale nikt z nich nie 
mógł mt,t poradzić, jak ma postąpić. 

Zawołał więc Kalif samego więźn!a 
i powiada. 

- Kadi, jesteś najmądrzejszy w 
moim państwie, wydaj więc sam na 
siebie wyrok. 

- Najłaskawszy panie -:- ukłonił się 
Kadi - moim zdaniem należałoby po
stąpić w ten sposób: - Ta sprawa jest 
zaw'.ła i wymaga przemyślenia, Daj mi, 
panie, dziewięćdziesiąt lat czasu, aże
bym mógł się zastanowić nad rozwiąza
niem tego problemu. A po tym czasie 
sam dobrowolnie zgłoszę się do kata, 
który (stosownie do tego, ~o postano
w:ę) albo mnie powiesi, albo utnie gło
wę. 

Kalif roześm'.ał slę . głośno i zgodził się 
na propozycję swojego więźnia, 

Ale Kadi nigdy nie wydał na s:eble 
ostatecznego wyroku, albow'.em żył po
tem już tylko trzydzieści dwa lata 
I dwa miesiące. 
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PRZ Y&OD Y WICKA I WACKA 

WICEK: - Te, stolnica ml na łeb 
spadła! Będzie guz jak dynia! .•. 

WACEK: - No to masz naprawdę 
szczęście, bo mogłaby ci oko wybić! 
Opchnij buł.kę na podeehę! 

,,Opłakana" pogoda 
panuje w całym kraju 

Wielu łodzian posmutniało nagle, spo
glądając wczoraj rano przez sikno. Uli-' 
ce przedstawiały jedną wielki\ kałużę, któ
rą powiększał jeszcze ulewny deszcz, le-

WICEK: - Ładna mi pociecha! W 
bułce znalazłem hak! 

WACEK: - To i tak szczęście, że n:J 
przykład nie młotek.„ Ale dajno go! 
Zaraz nam się przyda! 

' 

WACEK: Powiadam cl, ch!op~e. 
że jesteś urodzonym ~zczęściarzem! Z 
takiego haka już ci nic na łeb nie spad· 
nie„. O rety! Gibnąłem r;lę1 .•. Trzymaj 
drabkę!. .. 

WICEK: O p'.eska przyduszona! 
Co ty wyprawiasz?... · 

WACEK: - Szczebel p<;kł! Al"" jesz~ 
cze masz szczęście. że to ja gpadłem, 
a nie Hipcio albo Szabruś! 

• , 
o 

~~% b;~d1:~e~~~~-eałą noc aż do póź- i połączeń komunikac ·nycb otrzyma;ą odległe dzielnice Łodzi. -
t~~E.~~~:E~~~~J::~t~:!::~e~!ai Postulaty mieszkańcó~ ~r~edmie~ć z~staly ·uwzg~~dnione 
była bowiem nad Polskę fala ciepła i desz Jednym z fundamentalnych zagad- zwolemu, dz.1eln1ce peryfetyjne, ktore mogły przebrzm1ec bez echa, zwłaszcza 
czów, obejmując swym zasięgiem obszar n'eń, którymi samorząd łódzki zajmie niegdyś znajdowały się poza obrębem obecnie, k:edy naczelnym hasłem 
od Bałtyku aż po Tatry. si~ w tym roku, będzie rozbudowa sie- miasta, a po wojnie wł.ączone zostały władz j ~st podniesienie warunków ko-

Miejrny lednak nadtieję, t. deaz~ szyb ci komunikacyjnej na obszarze Wiel- do obszaru Wielkiej Łodzi. munalnych szerokich rzesz pracują· 
ko przejdą i dla nas „słońce wzejdzie jesz- kiej Łodzi. O potrzebie usprawnienla komunika- cych. 
cze'. (ks) Dokonana fuzja tramwajów miej- cji świadczą stale napływające do dy· W roku 1949, zgodnie z planem 

Z wizyta do Marsjan 
Ciekawy odczyt w Stowa
rzyszeniu Inżynierów i Tech

ników Komunikacji 
Lódzki oddział Naczelnej OrganizaC'j_i 

Technicznej zorganizował niedawno wie
czór dyskusyjny na temat zagadnień komu 
nika.cyjnych węzła łódzkiego. Wieczór ten 
cieszył się wielkim powodzeniem. Zachę
cone frekwencją tego wieczoru Stow. In
żynierów i Techników Komunikacji, ~ta
nowiło obecnie rozpocząć cały cyld podob
nych wykładów. Będą się one odbywały 
co 2 tygodnie. 

Tematyka wykła.dów obejmuje wszyst
kie dziedziny komunikacji - kolejową, sa
mochodową, lotniczą, wodna itd. Cykl po
gadanek rozpocznie -prelekcja inż. S. Wró
bla pod tytułem „Komunikacja międzypla-
netarna". (a) 

z notat11ika reportera 
Wskutek nieostrotnego obchodzenia s!~ l 

ogniem w świetlicy Centrali Produktów Nafto· 
wych przv ul. 11·go Listopada \09 nastąpi! wy· 
buch butelki z benzyną. Na miejsce udały si~ na 
tychmiast 3 oddziały straty ~o.hrnej. Poza częi 
śclowym opaleniem lokalu większych \trat nie 
było . 

• ... * 
wc:oraj tar n{!a się na tycie nejaka Wanda 

Ull!.ńska. ht 45, iamieszka!a przy ul. Maratoń
skiej 83. Oenath utyła większą llo~ć kwasu 
solnego. Dzięki nątychmlastowej pomocy leka· 
rza oogotowla zdołano lą uratować. Niedoszłą 
samĆbójezynlę umieszczono w sl'!p!hlu l'łr>nlłra· 
trów. 

* * • 
W dniu wcrorajszvm pogotowie budowlani'. '" 

terwenlowało w wleiu wypadkach, gdzie st.ropy 
11rol'!lly zawaleniem. M. In. pod!>templowano 11>U· 
fity w domach priv ul. ul. Praskiej 3. Zachod· 
niej 30, Wysokiej f1, Targowej 31 ~ I J:tracu 15: 

* * • 
Nift!lzĆzęśli"'"! "'C\'Ylladek wydarzy! Bit wezora.j 

ni t.erenach budnja.cej się Ha.li Sportowej n.li 
rogu Gdalislrlej i Skorupki. Z1tr11dniony ta.:n 
rcbotnik, nic.laki Władyoław Piot,r~ki. lat 
~. zamiAJ<zkaly przy ul. Ł!!k0"10.1 18, !padł 1 
1'\llllltowa.nia z wysokości mnie1 "'1ęc11j drugiego 
uiqtra., doznając ra.n głowy. W lita.ni~ cl~żlrlm 
-przewieztono go do azpita.la Ubezpieczalni Spo 
łecznej . 

• • • 
W fabry ce przy ulicy Ri:gomlrle.1 17 ul!!~ła. 

wczoraj ~-ypadkom robotnica. A.nru. Gipmbic, 
i:amie11zka.ła. l'rzy uhcy KorzBniowski~go 22. 
której tryby mal!~Y urwały ra.le(' m1kazuJqcy 
~wej r~!..-i . Ofia.rę wła.3M.j nil'..ostrotności prze 
....,_erlono do :1ZI>itala „:Betle-.U' '. (bk) 

* * .,, 
Niepo ypywani8 śliskieh r~odni.ków yi~~

kinn daje 11i~ ludnotici WP. :z:naltl. Wr.zora.;t t;>O 
połtrdniu prrechodlę.ca 11Jic~ ŻP1uną. 10.lt>tnia 
Antonina Skrzypek, zam. prr;v ul. Wy~okiej 25, 
npadła tak nieszczęśliwiP. , h doznała złamania 
lew0go podud~ia. Ofiarę wypa.dk11 pruwieziono 
do unita.la łw. J ótef& 

skich z elektrycznymi kolejami dojaz- rekcJi M.Z.K. memoriały ludności M.Z.K., komunikację tramwajową 
dowymi stworzyła sprzyjające warunki pr-„edmicść, która śladem mieszkańców otrzymać mają przedmieścia. łódzkie. 
dla realizacji dawnych planów w dzie- ulicy Warszawskiej, deklaruje gotowość Wybudowane wstaną: linia na Cygan
dzinie racjonalnego rozw1ązan1a pro ble współpracy przy budowle nowych linii, I kę, przedłużenie linii tramwajowej na 
mów komunikacyjnych. Upośledzone które połączą ich dzielnice z miejscem ulicy Łagiewnickiej do samego mostu 
pod względem połączeń z miastem by- pracy. ·1 kolejowego, przedłużenie nowej linii na 
ły przez wiele lat, a nawet już p0 wy· Dezyderaty robotniczej ludności nie ulicy Warszawskiej poprzez ulicę Wy
-------------------------------... ~ --- cieczkową aż do lasu łagiewnickiego W Walce Z 11hDSZ ką11 'oraz przedłużenie linii na ulicy Napiór 

Pracownicy horzy na' gryp ko;:~~:!:eś~ek~~:
1

~orzęte zostaną pra-- I .re przygotowawcze do istniejącego od 
dawna planu odciążenia ruchu tramwa 

będą .zwalniani Z pracy również przez )owego na ulicy Piotrkowskiej oraz 

lekarzy Przemysłowych stale zakorkowanego wskutek pn;efoz· 
- du tramwajów podmiejskich - Placu 

Na ostatnlm ogólnym zebraniu w ła potrzeba zwalniania chorych robot- Wolności. 
Związku Zawodowym Lekarzy, które ników z pracy, lekarze przemysłowi Prace· te związane są z 'rybudowa
odbyło się przy udziale przedstawicieli musieli odsyłać pacjentów do lekarzy niem nowej pętlicy dla tramwajów pod 
OKZZ i Ubezpieczalni Społecznej, rzu- rejonowych Ubezpieczalni. miejskich na ogromnym placu przed 
eona została myśl, aby wobec ogrom· W okresie panowania grypy taka pro gmachem Urzędu Wojewódzkiego. 
nego tłoku, pamdącE'go "' poliklinikach cedura mogłaby spowodować opóźnie- W 1950 rnku skasowane już zost;uią 
w związku z P-piclemią grypy, umożli· nie terminu wygaśnięcia epidemii. W kra11cowe sta cje tramwajów podmiej
wiono robotnikom le1:zeuiP. się także w związku z tym wystąpiono na zebraniu skich przy ulicach Nowomiejskiej, jeśli 
1=1mbulaforiad1 fabrycznych. z projektem, ahy na czas trwania epi· idzie o tramwaje z~ierskie, aleksan-

Obecnie urzędujący przy wi ększych demii lekarze przemysłowi upoważnie· drowskie i tuszyńskie, oraz przy ulicy 
fabrykach lekarze przemysłowi zajmu· ni zostali do zwaluia,nia rolmtników, 11-go Listopada - jeśli idzie o tram
ją się wprawdzie badaniem zgłaszają- chorych na grypę. waje konstantynowskie i lutomierskie. 
cych się robotników a częściowo i le· Ubezpieczalnia Społeczna wyrazila W ten sposób, kiedy stacja ta mieścić 
czeniem, a1e lecznictwo to posiada cha- zgodę na ten projekt. Lekarzom prze- się będzi e na placu przed Wojewódz
rakter profilaktyczny. W wypadkarh, mysłowym udzielono prawa wycl::i:wa- twem, odpadnie kon ieczność okrąźania 
gdy choroba wymagała dłuższej kur - niA zwolnień z pracy, ale tylko na prze przez dojazdówki i t;ik już przeładowa 
cji, a sp~jqJnie wtędy, kiedy zachodźi.- ei ąl"'( kilku dni. (h) nego Placu Wolności. 

·Ch rzęd.tw 
Odciążenie ruchu ni. 11Ucy Płotrkow

skfoj odbyć się ma prze'.7; zało:ienie linii 
tramwajowe.i na ullcy do niej równo· 
ległej, ll mianowicie na ulky Zachod· zn 

Kursy szkoleniowe dla pracowńików 
administracji · 

8 niej .do LP2ionów, a l'lastępnle Aleją 
Kościuszki prawpodobodnie aż do uli·. 
cy Żwirki, skąd tramwaje kursowa~ 
będą na Piotrkowską i dalej. 

W wlelt:. jeszcze placówkach Pnmini
stracji państ rowej, samorządowej I in . 
stwierdzić można szereg niedociągnięć 

natury techniczne.I. Kładzie się to 
głównie na karb niefachowego wy
kształcenia pracowników, braku do
świadczenia itp. 

Aby raz na zawsze skońc'Zyt z fy1 
stanem, Preiydiun1 Rady Ministr.rów 
wydało rozporządzenie organizowania 
dla pracowników administracji puhlicz 
nej szeregu kursów suolenio vych, 
dzięki którym urzędnicy-słuchacze młe· 
liby możność znacznego podniesienia 
poziomu swej wiedzy zawodowej. 

W mieście naszym rorganizowane 
zost!łn dwa kursy. Jeden z nich pne· 
mae<Lony jegt dla J)racowników kan .e· 

laryjnycb jak: maszynistki, rejestrato
rzy, siły biurowe w ogóle aż do kierow 
ników kancelarii włącznie. Natomiast 

Wszystkie pro.iekty przewidziane są 
~zęściowo w tegorocznym programie 
inwestycyjnym, a częściowo - w 
6-letnim palnie rozbudowy Łodzi. (cl.) 

kursami administracy.inymi obejmie się S k I . k 
podre!erentów wszys1kich instytudi i Z · O y I ursy 
urzędow. d 

Kursy te będą się odbywał;v pod ką- la zawodów budowlanvch 
tem podniesienia za!lohu wiadomości Państwow~ ośrodek Hkolenll\ 7.aw!ldOW!ll!I<~ 
zawodowych oraz wyellminow nia !'11inlstcr11tw11 Odbudo~'Y. mieszcząc~ i;ię w f,n 
wszelkich przejawów biurokracji jakie dz! 1'r7.:v 111: Ląkowe.i ł. urucho~•i wkrofre 

, • , . , • , • • . · , szerca kursnw :r.awcdowycb I szkol ~-e "·~z~· ,1 
tu I o vdzl~ Jeszcz.e się dzisiaj. z:111:1Jd~Ją· J kich spec.lalnośclach ~udownlctwa. otwl!o~I 

Instytucje, ktore zatrudn1a.1ą w1ęk-1 zoshuą kurs:v cz~Jadmcze (czas trwania ko'" 
szą ilość pracowników, objętych oho- su od 4 do IZ mi13sl'ęcy), . ":ieczorowe .knny 
wiązkiem uczęszczania na kursy pro- dokutalcafące dla ozPJ:\dmkow Ctrzym1 s.lęcz: 

. · ' ne). dokszta.łr;ijące kursy mist1·zowskie (6-ml 
~adz1ć będą naukę we własnym za~re- sięczne) jednoroczna szkoła m\strzó hucfo
s1e i lokalu. Pozostałe kursy natomiast I wlanych. wreszcie 2.Ictnla śrerinla Pk ł:. nc 
odbywać 5fę będą w Urzędzie Woje. I mlosł buclowla.nych. 
wódzkim, poczynając od dnia U·go hm.J D~ szkół _ zapfsa~ •fr mogą, OBoby, ki6.r" 

{ k) 'Ikoncz ły 16 rok zycia. i maJ11, nkonr.mnj'r.f! 
S 6 lub 1 k!a.3 szkoły pod11taw-0weJ. . 



' 
Str 4 !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!,EXPRESS n.-usrn !!!!!!!!!!!!~~~~!!!!!~ ~.r 4G 

Siepacze hitlero ·. 
ponieśli 

f 

Krótko i węzłowato 

Dobra myśl, ale ... 
7" knńcmno niedawno akc:J~ remontu domów 

Nie śnieg ani miód 

cy 

rnhritnirzych, prowadzoną sumptem 302 milio
nów zł., przyznanych Łodzi na rok 1948 przez 
Rarłę. Państwa. Olbrzymią tę kwotę wykorzysta
no w całości zgodnie z przeznaczeniem, przy
czyniając się do faktycznej poprawy warunkó~ 
mieszkaniowych setek ludzi pracy. 
Wśród inwestycji wykonanych z powy!szych 

rłotacji rządowych znajdowala się m. In. odbudo 
"'" I O domów na Bałutach. Były to wypalone 
ruiny, które narazie zabezpieczono.. Po wykon: 
czeniu. domy te mają być oddane mieszkańcom, 
zajmującym dziś lokale w kwalifikujących się 

lk skaz 
salach widzewskich zakładów. -właściwie do zburzenia ruderach. b s1· ę 

Myśl szczęśliwa. Tymbardziej, łe takich ruder sre rzy na 
.fest u nas sporo i nikt nie może ręczyć, łe pe- z . . k. h •t k t . . . k . . e tkan1·n· y 
wnego pi~!mego d.nia nie ~awa1ą się, .g~zeb·i'c c1en1ut IC Dl e pows aJą naJptę DleJSZ 
pod swymi gruzzm1 lokatorow, lub narazaiąc ich . f•lt 
-w najepszym wypadku - na naglą ewaku- Popularnie nazywają się „wiskozą".~odarki państwowej dział wytwórczo- to właśnie wiskoza. Prze 1 rowana, a 
~<ję.. •• . • . , - Ile zapłaciłaś za „wiskozę"? - py- ści, dzi·ęki któremu możemy zastęp&Wać następnie poddan:i kąpieli stężające.I 7~ 

M1ehsf!'Y dopiero rncdawno taki wlasme. "ypa t . d d ~ omadce roześmia- kosztowną zagraniczną bawełnę a na· mieni się w cieniutkie lśniące n1JeC7lkt, 
ńi:lc gilzie na skutek katastrofy okazała się ko- I a Je n~. rugą w gr . ' . . · • · t i ł kt.óreg na 
niecznosć natychmiastowego przesiedlenia kilku nych dz·ewcząt. we~ 1 wełnę bardzo ~dporn?'m1. na dzta a następnie w ma er a• 7. 0 

r"d.rin robn!nic~ych do, h.ezp!ecznych lnka~i. Sta-1 ~ Ty!ko tyle? -:- ki_lka pa~ oczu ~ak· anta zcwnętrzn; włok~amt wiskozy. wiosnę uszyjemy sobie modne, kolor&-
ro~tw~1. Grorizk1emu to~:--~ol~oc udało się. na suJe lśn ące, cten1utk1e ponczoszkt z • * . . . we sukienki. 
szczęsc1e. odrazu znalczc yk1s dach nad. gł~wą czarna piętką badając pod światło, czy Staramy się poruszać Jak na]ostroz· Patrząc na to wszy~tko, wprost wle-
óh rwalcuowanych. Nie zaryzylcowahbysmv - , ' d . . • "ł · . M h · dl kn 1• • • • h · 1· d · sf-sunk<Je 
Jednak twierdzenia, 1:e znaleziony dla nch „dach" ab~r _„oczko: g zie ~le _PUSCI o.. • nie]. ~szyny . owtem, ~o o~a, o a rzyc się nte c ce, ze n e uza "U 

jest rzeczywiście hezpieczny, skoro wyszukano ·wis.koza Jednak to me tylko ponczo- wszystkie stOJące w te]. hab sprzęty wo grupa zatrudnionych t~ !uclzi~ ho 
fl" na kolanie I przypadkowo. szki, to także mieniące się wszysitkimi pokryte są delikatnym, btałym puchem sięgająca na jednej zmianie ltczhy 
Przypuśćmy jednak, że .nie · miała tu miejsca kolorami tęczy barwne materia.łiy na imitującym do złudzenia śnieg. Bierze- 400-stu daje państwu produkcję docho 

węrlrowzka hsp~d. prtzy~lowiowego ... desT.czu talP.~ letnie sukienki, wyprodukowane ze mv· w rękę odrobinę „śniegu" i delikat- dzącą do 20 ton wiskozy na dobę. Za• 
rvnne. , ar OG7.I py ante. czy moina w n. , . . • t d _ .· . dł · O • • · d · · · t go od a 
111;~5cie bk Lóńf. 7alatwiać w podobny snoso~ sztucznych włok1en, to m1·l1ony on e nie rozcieramy go na oni. garnta S'tanowmy się na wa'.llnosc1ą e r . 7. 

t~I, rloniosłą si>raw~ jJI< przesiedlanir. ew~kuowa likatnych nitek zastępujących z powo- nas miłe uczucie ciepła. Ten rzekomy ju produkcji dla nas i nie oburzaJmy 
""<:" ńn rnics;drn11. zas!ę;iczych? Czy .\~<Jlno '~ dzcniem bawełnę i naturalny jedwab i „śnieg" jest ważn:vm surowcem przy się tak bardzo na niezbyt przyjemne :a 
1"".•ch. ~··y~ad~acth ltic

1
zyc n_a przlpad~1>1wos~ 1 t1ra~. zaoszczedzajacych państwu dewiz na produkcji wiskozy i stanowi jedną z za- pachy jakie związ~ne są z produkcJą 

rr„eciez me .1es a emmcą, „e wie e m1esz <an- . . · · · · f · d k · h t - · k' f b kl ( ) 
ców ży.ie w domkach, stojących na kurzych no m1lt~rdy złotych. • , • . sadmczy.ch az pro u cyJnyc S'l ucz widzews lej a ·ry . W 

<r~rh i potrzeba przerzucenia całych rodzin mo Niestety, dla mleszkancow Łodzi, a nego włokna. 
:>-e 11 nas uistnieć w kat.dei chwili. Nasuwa ~re zwłaszcza okolic Widzewa, wiskoza to Idziemy dalej. Mijamy kilka sal, 
lu sam prze~ si~ ~niosek, fe nalefy za wszelką nie tylko pończoszki i śliczne tkaniny. ośnieionych znów i pokrytych najbar· 
cenę stworzyc pewien zapasowy kontyngent mle . · • d. . . t J t t 
vkail. Oc~ywiście nie mogą to znów być mie- To pr7ede wszystkim ntez~os1!y o or d_zteJ au en1.vcznym szronem. • es u 
<7.kania niepewne, z których ewakuowani byłib- powstały wskutek produkcJ1 wiskozy w ztmno i głucho. Maszyny pracują tu bo
ro pewnym czasie przerzucani jak piłka .. Do te fabryce włókien sztucznych przy wiem same, ludzie zaś sprawują nad 
izo celu nadają si~ - wobec braku lok~h woi- PZPB nr. 5. Możemy jednak podać Po" nimi jedynie funkcję polei;ającą na do
~ylckh, :vylk~tpy.wanych zrdeszt~ mdoo:eynt~I;;:~~ 0!!.~~ cieszającą nowinę, że czynione są już zorze. Docieramy wreszcie do hali, w 
1y o s•e os wyprowa za , · • • • • ł'd k' · k · · dh · t ' · · f 
tniri r,abezpieezono na Balu~ach, z funduszów przygotowania do przentes1~n1a o z leJ toreJ o ywa się osfa nla Juz. aza pro 
p•risfwowych. fabryki sztucznego jedwabiu do ośrod- dukcji sztuczne~o w~ókna. 

Tyl~o tu znów ~r~e~a Jl?wiedT-ieć; ?e. bieda w ków tego rodzaju na Dolnym Sląsku. Przez cieniutkie bfaszki z mikrosko-
tym, IŻ władze mtCJSk!e ~le wykon.czaJ~ hdne- Jak widzimy jest nadzieja Że Wi· pijnymi OfWOl'kami włoskowatymi O 
00 z tych to budyn'<ow 1 wszystkie one będą I : . . d • · ' d · · O ·1· t · b 
prze~ ~ałą zimę slaly niewykorzystane. Jest tn dzew poz?ędzte się kle ys sta:kowo ~ro przekroju O, 8 ~~ 1~e ra _sączy s~ę r~r 
irodm• ubolewania, ponil'wai. 7: wPwn~trznym wych i starczkovi:ych Z!łP~~how. Zan~m natny, J!ęsty _„mlod , .ktor~ -:- Jak ~11ę 
wykończeniem i np. z wyloz~niem podlo~. czy I to jednak nastąpi powlnnlsmy parnię- l,\Otem okazuJe - takze nte Jest mto· 
futryn nie tricba wc 11 I~ c~ekac dr ooczątkn . •e- tać że pl'odukda fabryki s'Ztuczn:vch dem. cho.daż 7,e';i.'n ęt ·znie przypomina 
7'0!1ll budowlane<tO " mo zna to „ powor1zenie.m ' . . . • • I ł . 'd" 

· • t ·" · •TG włókien - to 02'romn1e wazny dla 2os· e:o do złudzenia. Ten a SZY'WV •• m10 ucrvm« nawe z1m4. · - -

Szczepienie świń 
przeprowadza Wydział Weterynarii 

Z nwag:i na znaczenie hodowli świń ora'll 
celem zapobieżenia stratom wskutek zachoro 
wania. wzgl. pomoru trzody chlewnej, Wy• 
dział Weterynarii w Lodzi przeprowadzi na 
wiosnę szczepienia ochronne świń przeciw 
rlY.i;ycy. Sriczepienioro poddane „,ost.s1nle cal'!! 
pogłowie trzody chlewnej na obszarze Lo· 
dzi. 

Posiadacze świń i kierownicy stołówek. 
przy któryrh prowadzona jest gospodarka ho 
dowlana. winni w terminie do 1 marca, zgło
sić w starostwach grodzkich swoich re.jonów 
w:vkaz posiadanych świń. 

Po zakończeniu re,iestrac,il rozp.oczęta. ro-
s-tanie a.kc.ja szczeuień ochronnvch. (o) 
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. ~ ·Dwa treningi 
,Lok~istów przed wyjazdem 
, W swiązku z wyja.zdem reprezentacyjnej dru 
· tyny polskiej do Moskwy Polski Związek Ho
; keja na Lodzie postanowił zorganizować dwa 
'. mecze treningowe dla zawodni'tów, kt.órzy wez 
• mt udzial w obozie kondycyjnym. Pierwszy 
' JneCZ rozegrany zostanie jutro o godz. is.tej 
na lodowisku WKS „Legia.' '. w spotkaniu 
tym Przeciwnikiem reprezentacji Polski będzie 
drużyna „Legii' '. 

Drugt mec.z rozegrany zosta.n.ie w pią,tek o 
godz. 18-tej między teamem A i teamem B. 

Po tych spotka.!liach nastąpi ostatecznie usta 
lenie składu 2espołu reprezentacyjnego, który 
wyjedzie na dwutygodniowy pobyt do stolicy 
Związku Radzieckiego. 

Szerm rerze w Poznaniu 
na Międzynarodowych Targach 

Pozna.li.ski Okręgowy Zwiazek Szermierzy 
projel..-tuje zorganizowanie w ·Poznaniu w okre 
sie Międryna.rodowych Targów Poznal1skich 
t. j. w czasie między 23 kwietnia a 10 maja br. 
kilkudniowych ogólnopolskich zawodów· szer
lllierczych z udziałem najwybitniejszych fecht
Jnistrzów Polski. 

Inicjatywa. ta wYWoła niewątpliwie du!e 
t'aintereBawan.!e w~r6d sportowej publiczności 
Ppllla.nia 1 go~ci przybyłych na Targi. 

Zapraszają motorzystów 
Zwycięstwo polskich motocyklistów nad 

Czechosłowacją nie przeszło bez echa. Europa 
zaczęła. się interesować naszym motocyklizmem 
1 Holandia pierwsza wystąpiła z propozycją 
rozegrania meczu międzYPaństwowego. Obec
nie taka sama oferta wpłynęła ze strony Szwe 
cj1, która proponuje zawody w Sztokholmie w 
lipcu z tym, że rewanż odbył by się w Warsza
wie w sierpniu. Obie te oferty rozpatrzy za
rząd Polskiego Zw. Motocyklowego na najbliż
szym po::iicd2eniu. 

Dział ofic;alnN EOZTS 

Komunikat W. G. i O. Hr 14 
Piątek dn. 18. 2. 49 r. 

Bl. B grupa I Płomie-6. - TUR godz. 18: 
Cza:rtorpkicgo 10, sędzia Borowicz. 

'.Panie P<>cztowiee - D. K. 8. godz. 181 Da.. 
~~kiego 38, eędzia: Z.ucz~ski. 

TU.R - l..odzianh godz. 18: Północna 36, 
atd.:ii.a: Błaszczyk. 

Sobota dn. 19. 2. 49 r. 
TUR - D. K. S. godz. 17: Północne. ;'.fi, N;

dzie. Osiec1d. 

Niedziela dn. 20. 2. 49 r. 
Lechia - Filmowiec godz. 11: TomMzów, 

'.Antoniego 1-3, eędzia: Gawlik. Lodzi.ank.& -
Pocztowiec godz. lll Legionów 18, sędzia: 
Picz. ' 

Kau·..e się kluby! Filmowiec - u. 300; z& 
niezgłoszenie się drużyny żeflekiej na u.wody 
w dniu 6. 2. 49 r. K. S. Y:MCA - zł. 1000, za. 
niezgłoszenie towarzyskich zawodów YMCA -
A. Z. S. odbytych w dniu 8. 2. 49 r: Ke.ry win 
ny być -wpłac<>ne w ciągu 7 dni. Postano iono 
przyjąć Z. K. S. Pocztowiec do drużynowych 
mistrz~tw żcflskich na rok 48 • 49. 

W. G. i D. - Z.. O. Z. T: 8: 

Cza dzień o eistów Kana y ·.us 
Nieprawdopobnie brutalne popisy zamorskich gości w Sztokholmie 

Pierwszy dzień finałowych mistrzostw NADYJCZYKÓW, a grubia11skie ich wy- po niezwykle ciężkiej walce w stosunk~ 
hokejowych świata przyniósł wiele niespo kroczenia karał co najwyżej wykluczeniem 3:2 (0:0, 2:1, 1:1). l\:ANADYJCZ1:CY gra_11 
clziar..ek i był dosłownie czarnym dniem zawodnika n:i ,". minuty. niezwykle ostro, zwłaszcza. obrom:~y, kto
dla zamorskich hokeistów. W pierwszej parze grali wczoraj SZWAJ rzy byli trudni do obegrama. CZE~I po: 
Drużyny STANÓW ZJEDNOCZONY(;H CARIA - STANY ZJEDNOCZONE. Wy- kazali pickną grę, techniczn.ie byh. lepsi 

i KANADY doznały porażek, i dały się grała repreze:intacja SZWAJCARII 5:4 (4:1, i zasłużyli na wygraną. W p1erwsz~J t~r: 
llO:mać z najgorszej strony. Grały ostro 0:3, 1:0) SZWAJCARZY zagrali doskona- cji mieli okazję do zdobycia przyna3mmeJ 
brutalnie, zachowywały się w sposób i le w pierwszej tercji, lecz w drugiej ostra jednej bramki i byli w lekkiej przewadze. 
wprost skandaliczny, Hyły słownie prze- i gra AMERYKANÓW wytrąciła ich z rów- Zaraz na wstępie gry KANADYJCZYCY 
ciwników i doszło nawet do rękoczynów. nowagi. W ostatniej tercji w 16 min. ud:i- utrącili doskonałego środkowe~o napastm.
Komitet czuł się zmuszony a;ęgnąć do tak ło się SZWAJCAROM uzyskać zwycięs:·c<: ka BOUZKA. Świetnie bronił malutki, 
drasty~znych środków, że jednego z gra- br.amk~. AMERYKANIE stracili panowa- zwinny bramkarz KANADY, PICARO. 
czy drużyny STANÓW ZJEDNOCZO~ uie nad soha. Na lodowisku d7iały się ni<J- W gorących momentach KANADYJC:Z:Y
NYCH wykluczono z dalszych gier. Za- prawdopodobne ekscesy. AMERYKANIE CY bronili się zaciekle,. przy cz~'m ~azdy 
pewu.e kara ta nie minie kanadyjskiego rzucili całą piątkę do ataku, pwr.nac za sposób obrony był dla m~h clobry .. P1erw
hokeisty, który w niezwykle brutalny spo- wszelką cenę wyrównać, le<'z SZWAJCA- szą braką CZESI zdobyli w 10 mm- dru
sób zaatakował w o.staniej niemal minu- RZY przetrzymali ten furiacki atak i utrzy giej tercji ze strzału WL. ZABRODZKYE-
cie gry bramkarza czeskiego. run.li zw~·cięstwo. GO w czym wybitnie pomagał mu KONO-

To co zaprezentowały wczoraj oba te W drngim spotkaniu SZWECJA w fan- PASEK. KANADYJCZYCY wyrówn:ili 
zespoły mało miało wspólnego z prawdzi· tastycznie wysokim stosunku J.>Okon;fa przez BAUER!\ w 14 min. W 19 min. znow 
wą grą w hokeja. Byl to nokaz jakiejś AUSTRIĘ 18:0. Winę za ta lrlęskę ponosi CZESI prowadzili 2:1. uzyi:kawszv bramkę 
dzikiej walki, zapasów, bójki, lecz nie bnmkarz anstrfacki HUBER, który po po akcji ZABRODZKY - BUBNIK. 
gry. Publiczność niezwykle wrogo nsto- przepus?.c:<:cni1.1 pierwszych dwóch bramek W ostatniej tercji RUSSEL w 3 min. u
sunkowała się do obu drniyn i nie szczę- puszczał najłatwiejsze do obrony strzały. zyskał raz jeszcze wyrównanb dla KANA· 
dziła im okrzyków ,.pfuj". W meczu Jest to tym dziwniejsze, że w pierwszych DY. Dopiero 'po zmianie pól w 16 m!n· 
CZECHOSŁOWACJA - 1\.ANADA wiele spotkaniach HUBER grał bardzo dobrze i KONOPASEK celnym strzałem przyp1e
winy ponosi za te ekscesy sędzia ALIN już zdobył sobie opinię najle;>szego bram- czetował zw~·cięstwo dla CZECHOSŁOWA 
(SZWECJA), który h~·ł dziwnie toleran- karza mistrzostw. CJJ. D~lsze minuty upłynęły na despl.!rac
cyjny. \'Vbrew opinH dru~iego sęd:>:iego W trzecim wreszcii:! TI'ecztt, n'ljcieltaw- Vich ata'rnch I\.ANADY, któr:i cal~ pi:itkę 
HAUSERA uznał pierws?.ą bramkę, zdo- szym CZECHOSŁOWACJA srintlrnła si~ 7 rzucih do przodu i popisywałn !';P, nicpraw 
bytą w sposób nieprawidłowy przez KA· KANADĄ. Wygrała CZECHOSŁOWACJA dllpodobną brutalnuścią. CZESI nie dali 

-~·--··-~·~·-- ~ię sprowokować i dzielnie przetrzymali 

u a z I 
111 ten cieżki ókres. n I li "1 Po tej niezwykle ciężkiej przeprawie 
I Il \l'9 CZECHOSŁOWACJA ma dzi!>kij stosunko 

sp rtn urozmaica Ją 
wo łatwe zadanie, gm bowiem z .l\US'l'RIĄ. 

Z m Jl Wij Oto tahela. . 
1. Szwecja 2 18:0 

3:2 
5:4 
2:3 
4:5 

Na odcinku zimowej zaprawy piłkar- tych notorycznych leniuchów drużyna klu
skiej sytuacja uległa poprawie. Większość bowa i reprezentacyjna obejdzie się z po-

wodzep.iem. Nikt z powodu ubytku dwóch 
zawodników zrozumiała korzyści jakie - trzech „pseudoasów" nie będzie miał 
przyniosą im przygotowawcze ćwiczenia zmartwienia. 
gimnastyczne, toteż frekwencja wzrosła Jeszcze dwa tygodnie tej zaprawy zimo-

2. Czechosłowacja 2 
3. Szwajraria 2 
4. Kanada 
5. Stany Zjednoczone 
6. Austria 0:18 ________________ _.. ______ __ 

niepomiernie. wej i trzeba będzie wyjść na boisko. z • 3 3 
Są jednak w kadrze reprezentacyjnej o- ŁOZPN postanowił urozmaicić ostatnie ćwi a w Ie s z o n o 

porni ,których trudno przekonać, chociaż czenia piłkarzom i połączyć pożyteczne z 
zdawało by się, że kto, jak kto, lecz wła- przyjemnym. W godzinach treningu bę
śnie wybrani piłkarze powinni w pierw- dą wyświetlane filmy sportowe, a inowa
szym rzędzie pomyśleć o odpowiednim przy cję tę napewno z radością powita brać pił
gotowaniu się do sezonu jeśli mienią się karska. Pierwszy taki seans zapowiedzia
być najlepszymi w Łodzi i mają pretensję no na czwartek 17 bm. w godz. 18-19.30. 
ażeby wszyscy za takich ich uważali. Go- Piłkarze ujrzą między innymi najaktual
rzej, że nieliczne na szczęście wyjątki te, niejsze zdjęcia z ostatnich narciarskich mi
zaniedbując trening, nie prowadzą takie- strzostw Polski i, to co ich najwięcej za
go trybu życia, który można by nazwać ciekawi, filmy z meczów międzypaństwo· 

kluby 
a wśród nich i Garbarnię 
Mimo wezwa:d i przedłużenia. terminu, szereg 

klubów krakowskich 1 prowincjonalnych nie 
wypełniło obowiqzku odesłania wykazów ew1n- • 
dencyjnych 'Woj. U. K. F. 

Krakowski Okręgowy Związek Piłki Nożnej 
zawiesił więc z tego powodu w prawach cr.łon
ków 33 kluby, w tym 12 krakowskich z GAR
BARNIĄ na czele oraz 21 prowincjonalnych. 

sportowym. znane są nazwiska t~ch opi~- wych Polska - Jugosławia i Polska - G• tyk , 
szałych i, kto wie, czy ŁOZPN rue powi- Czechosłowacja, oraz filmy piłkarskk wło- 1mnas ę pan · 
nien je opublikować, lepiej bowiem uprze- skie i radzieckie. Filmy wyświetlane bę- wprowadza u siebie Zryw 
dzić społeczeństwo sportowe Łodzi kto je dą w hali sportowej Zrywu przy ul. Po- w Zrywie powołana została sekcja gimna. 
zawiedzie i na kogo właściwie nie powin· g~m:ws~iego 82, ale ~stęp na salę będą styczna żeI1ska, prowadzona pod fachowym kie 
no liczyć. Jeśli ktoś uważa, że skończył miel~ p1ł~arze, w k~tlumac~ sportowy~h, rownictwem znanego sportowca J. Kirkickiego. 
swoją karierę pił~arską jako czyn~y za- a więc ~1• ktorzy. bio~ą udział. w tremo- Informacji udziela i zapisy z~interesowanych 
wodn;k powinien o tym uprzedzić k1erow- gach. Filmy radz1eck1 i włook1 zademon- osób przyjmuje Sekretariat Klubu przy ul. Po 
nictwo klubu i władze okręgowe aż~by nie I ~trują sy;;temy stosowanych w tych kra-1 gonowskiego Nr. 82, codziennie od godziny 9 
stawiać ich w dwuznacznej sytuac3i. Bez Jach trenmgów. do 13 i od 15 do 20. 

120) procesu cechoiwatła życzliwość dla nie J 
I troska o polepszenie Jej bytu. Dopraw 
dy nie miała powodów nienawidzić go 
naqal. Przecież Już wtedy w więzieniu 
opadła z niej ta mściwa nienawiść. 
Więc teraz nie powinno nic stać na dro 
dze do Ich przyjaźni. Czy to nie cudow
ne mieć takiego przyjaciela, jak Łęcz? 

Będą się często widywali, dzielili 
swoimi troskami I radościami. O, orna 
się zrewanżuje za Jego zainteresowa
nie jej sprawami. Odważy się nawet iść 

to inne, postarają się usunąć z pamięci. 
Byłoby no.nsensem psuć ich mł•odą przy 
jaźń takimi niepotrzebnymi historiami. 
To się zawsze źle kończy. Nasłuchała 
s·ię dość o miłości i tragediach, jakie z 
sobą niosła. Nie, wystarczy zupełnie 
przyjaźń. 

Mimo to, gdy za-sypiała, mialha prze·d 
oczyma o-czy Łęcza, słyszała Jego drga 
]ący wzruszeniem gło-s. 

- Sądzę, że lepiej będzie - m6wił w ~,Parisiern1e" nie dadzą jej takiego do sądu, posłuchać jego mów obroń
dalej, - gdy pa•ni pośw:ęci się raczej zadowolenia jak skromne sukcesy w czych. Tak, odważy się, by bardziej 
pracy w teatrze. To pani lepie} odpo- teatrze. I o ile się nie mylę, pani zatpa- zbliżyć się do niego, by móc brać udzia~ 
wiada. Mmosfera domu mody „Parisien liła się do teatru. i w jego winteresowaniach i pracy za 

Nazajutrz wsta'a z uczuciem takiej po 
gody, jak nigdy Jeszcze dotąd. Poma
gała jak zwykle Chomiczowej szyko
wać śniad:inie, ubiąrać Zosię do szkoły 
i sprzątać mieszkanie. Odkąd odjecha
ła Klara, Chorniczowa ani słyszeć nie 
chciała o wyprowadzeniu się Janki. ne•• nie może pani wystarczyć na d'luż- - O, ta!< - przerwała mu entuzjasty wodowej. 

szą metę. Na razie imponowało pani cz·nie. - Teatr mnie pociąga. Bardzo! Perspektywa tej czarownej przyjaźni 
niezłe stanowisko i powodzenie. Ale Była mu niezmiernie wdzięczna, że nape'ni~a ją taką radością, iż wyciągnę
sama pani powiedzia!a kiedyś, że schle tak ją rozumiałt. Pocz.ułia w tym momen- ła impulsywnie do niego rękę. 
bianie próżnostkom boga·tych kobiet, ja cie całą radość jaką c:jaje przyjaźń czło. Ujął ją wolno w swoje d.fonie, w Je
kim nasiąknięty jest ten cały zak'1ad, nie wieka wartościowego. Powiedział, że go oczach pojawiJa się radość. Wstrzy 
odpow'.ada pani. Wca-le się pani nie dzi bez względu, jaka będzie jej odpo- mał oddech. Więc nareszcie.„ 
wię. wiedź na ... tamto, chce zostać jej przy - Bardzo panu dziękuję, za jego 

- W teatrze, aczkolwiek musi pani jacielem. To ... to cudowne! Tak, musi przyjaźń - rzekła ciepło. - Przyjmuję 
jeszcze dużo nad sobą pracować, ma pozbyć się tej bezseinso'vVlllej niechęci, Ją z wdzięcznością r cenię Ją bardzo. 
pani wszelkie dane wybić się. Rozma- przepędzić dawne, koszmarne zwidy. Radość w jego oczach gasła powoi!. 
wiałem .z Woźnickim, Choć jest przed- OczyWiście on myli się, sądząc, że i o- Schyfl growę, przylgnął gorącymi wa•r 
wny pracy zawodowej kobiet, jednak na go ... kocha. Nie, to nonsens. Jest . coś gami do je J dł1oni. Gdy jechali z po
ceni pani talent. Jest pewny, że po stu- przerażającego w tych przypuszcze- wrotem do domu, żadne a:ii jednym sło 
diach fachowych będzie pani bardzo niach. Ale przyjaźń. O, to zupeqnie coś wem nie napomknęło o wyznaniu Łę-
cernną siłą w scenografii. innego. Na to może sobie pozwo·lić. cza. Jakby nie istniało. A przecież obo-

- Rozumiem doskonale, że dzis'ej- Poczuł.a w tym momencie uzdrawia- je myśleli tylko o tym właśnie. Łęcz za-
szym kobietom nie mogą wystarcnć jącą ulgę. Opuściło ją nagle napręże- wiedziony, maskując swoją rozpacz, a 
ciasne ramy życia domowego, że mu- n:e, które stale towarzyszyło ich roz- J'lnka z lękiem. 
szą one m :eć SNoje zainteresowania mowom. Poczuła się nara.z zmęczona Wchodziła na schody z uczuciem t3-
zawodowe. Tym bardz,iej pani, która I tym bezskutecznym pielęgnowainiem kiego rozradowania, jakiago nie czula 
mia~a tak mało w życiu samodzielności. dawnych do niego uraz. od dawnych dziecinnych czasów. Nie 
Pieniąd'Ze, które tak Łatwo zarobić pani _ .Cał·e ie__oo posteoorvvanle· _ od czasu była sama, mialta przyjaciela„ Tak, tam-

- I zostawiłabyś to mn;e samą? A 
też do kogo ja się odezwę wieczorem 
pei pracy? 

I Janka wstała. Było Jej tu zresztą, 
mimo ciasnoty, zupe·rnie dobrze. Mleła 
złudzenie domu. Dziecięce· pieszczoty 
Zosi zapełniały do pewnego stopnia 
pustkę w Jej sercu I koi'ły rany zad.3111~ 
przez złych ludzi. 
Zaw·ijają: paczkę z bułkami dl:i Zo3T, 

nuciła jakąś melodię. Chomicz'Jwa pa
trzyła na nią spod oka. Nie mówiia ri:c. 
yY'edzia~a, że zaszło coś noweg:J w ży 
ci.u Janki, coś radosnego. Mówiły to jej 
błyszczące oczy, z nowym jakimś r:ido
snym wyrazem i to bezwiedne nucenie. 

Gdy jechała do teatru, zobaczyła z 
okien tramwaju plakaty na mieście o 
sz.tuce, nad którą pracowali ostatnio. A 
więc ,to j.użl Zeszł~ z tramwaju,. by prze 
czyt ac afisze. Prze Jechała nazwiska arty 
stów, reżvserei •. ~aale ... „ (D.c.n.), · 
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Przygody dwóch bohater· 
skich lotników polskich 
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Podczas, gdy Mroczek siedział uwię
siony w lochu, padły pierwsze bunkry 
Wału Pomorskiego. Myśliwce naszych 
przyjaciół, Krzyckiego i Drzazgi za
puszczały się teraz co1·az częscleJ na 
ziemie niemieckie, atakując Frankfurt 
i przedpola samego Berlina. 

Pewnego dnia, w czasie tych codzien 
nych nalotów na pozycje niemieckie, 
Krzycki odłączył się od swej grupy, 
gdyż jeden z pocisków artylerii prze
ciwlotniczej uszkodził mu nieznacznie 
silnik. Porucznik zawrócił więc do ba
zy, ale gęstniejąca mgła utrudniała mu 
drogę. 

Krzycki począł denerwować się co- Porucznik chwilami tracił nawet po-
kolwiek i na domiar złego zepsuły mu czucie przestrzeni i katastrofa wisiała 
si~ rówi:i~ż p~zyrządy. kierunkowe. Od na włosku. Pilot ostatnim wysiłkiem 
teJ chwili leciał na oslep, a motor sa- . ł _ · i rzewrócił 
molotu pracował coraz: gorzej i maszy- ~ociągną m~zynę, wzwyz P . 
na ·traciła wysokość. Jednakże lądo- Ją na gr~biet. Ziuzo":'ane . uprzedni~ 
wanie w takich warunkach było nie- pasy puściły nadspodziewanie łatwo 1 
możli wością. Krzycki wyleciał z kabiny.„ 

P~~;,':1:~;.~~~~~~~·~::: „ S e z o n A I I u s a" 
który da. cie?ic przyc~odzi, do.staje obiad! dorobkiem sportowym PZPN 
Czy 1-o nic nie kosztUJe1 .. 

- ,Mó.i ?!·ogi, gdybyś. wiedziaJ co to za. W sobotę i niedzielę, dn. 19 i 20 bm. „SEZONEM ALFUSA", gdyż właśnie 
J>~zy,1em.no6c·:· - ?d~wiada m.łod.'1. go~':'ody- odbędzie się w Warszawie doroczne dzięki ustawicznie powtarzanym przez 
n~. Czyz ~oze byc w1ęl'8z.a rozkooz mz pa. . . . .• 
trzeć, jak· mężczyzn;i. Je u mnie obiad, nie v..:alne zgr~n::ia.~zen1e P.ZP_N. Na _zebra- kapitana sportowe~o błędon; doznalls-
na.rzeka na moją. kuchni'ę. nie przypomina, nie to wyJezdza z ramiema Łodzi trzy- my sromotnych mepowodzen. 
że jego matka gotowała o, wiele smacmiej. osobowa delegac~a: prezes Ł.OZPN Ko- Walne zebranie zadecyduje 0 ilości klu 

* * * nopka oraz dwa,1 wice~rezesi. bów w pierwszej lidze, niektóre bo-
Pani Tusia chce się koniecznfe rcnwłeść d Walnde. zebbran1e wyb1erdze notwe .wła- wiem okregi dążą do ocwiększenia jej 

„.e swym mężem. 2le nie może zdobyć dosta ze, g yz o ecny zarzą us ępuje w d 14 k.l · · ł ··i d · d · · 
tecz.nego dowodu zdrady mężowskiej. komplecie. Ubiegły sezon był dla pol- o. -t_u ubo~ _i zg ~s1 Y. ~ powie _nie 

Pewnch dnl'a przywołuje młooą. pomocni skiego piłkarstwa J'ednym z naJ'bardzie.i wnioski. Is. tmeJe .rownie.z proJe_kt 
tlę domową i powiada doń: -' Słuchaj Zosiu. Gdyby mól mąż chc1a1 clę n:epomyślnych, toteż sportowym do- wprowadzenia. do gier m~strzowsk1ch 
kiedyś pocllłować to nie broń się zbytnio do robkiern PZPN pochwalić się nie może. 12-go zawodnika, który miałby prawo 
•taniefS'Z ode mn~e 100 złotych, zgoda?.. Rok ten można bez przesady nazwać zastąpić kontuzjowanego kolegę. 

- Owszem. proszę pani ... - oduowfadl\ 
7.:os\a - Tylko w 1aldm ra.zle, ooni mi .iu2 

Jr~t winna 20011 ;'-oty:h··· • ·Bez Debisza Wieczorka • 
I 

Kierowni'k wchodzi do blura. I z.wraca 
!lię do ma.szynistk.i: walczy LKS ze Zrywem 

- Czy pani w nledzielę wieczorem Jest Zll 
.kta.. pann0 Jadziu?.. W niedzielę, dn. 20 bm. pięściarze wagi ciężki.ej. ŁKS wystąpił w skła-

- Nie, pa.ni'e kierowniku.„ - odpowiada ŁKS zm:erzą się w S'VIĘTOCHŁOWI· dzie: KAMIŃSKI, GETLING, PIE· 
Jadz.la głosem, pełnym nadziei i oczekiwania. CACH w rewanżowvm spotkaniu ze TRZAK, NAGAJSKI, OLEJNIK i l\.IE 

- W ta kim razie mogę się chyba spodzie 'J ,.. 

11·ać. że tym razem przy.idzlP, pani w ponie~ ZRYWEM. Skład łodzian będzie jed- RUS, PISARSKI I ZYLIS. 
działek punktualnie do pracył... nak n:eco odmienny od tego, który po- Na 27 lutego Łl\:S projektuje mecz 

* * * czątkowo projek.towa~o .i, co ważniej~za rewanżowy z WARTĄ. Jeśli WARTA 
Kopydłowsld po raz pierwszy w trelu 7'.a. w ~eczu. tym nie doJdzie do rewanzo~ zgod'zi się na tę propozycję, w ramach 

trzymał się w przyzwoitym hotelu. Na ścia we] wal~1, ~ODA!< -:- DEBISZ, gdyz te 0 meczu PISARSIU zakończ swą 
nie swego pokoju mt&lazł na.~tępujący na.pis: młody p1ęsc1arz łodzki wyznaczony zo- g . . . . . ":f 

- Na kelnera dzwoni si'ę raz, na. pokojów stał do reprezentacji juniorów na mecz karierę p1ęsc1arską .•. zam1e_rza bowi~1:1 po 
kęK:;;dł~;ki n~zr;~11:;c:te1ce,t~i::· ra z WĘGRAMi. Również i WIECZOREK raz ostatni -wystąp1.c w. nngu. J esh by 
mionami t rzw.ze: n:e pojedzie do SWIĘTOCHŁOWIC, WARTA nie zgodzi ła się n~ tę propo-

.Jeżeli aż trzy razy t"7.eba dzwonić na te bowiem i na niego padł \vybór. zycję wówczas ŁKS urządzi w ŁODZl 
ro. poslugaicza., to pewni'e j~t głuchy, jeżell w ramach meczu odbędą się dwie mecz drużyn juniorów z PAFA WA· 
zast ·

1
ies

1
t ghrnhy, to po co tl'.ktego trzymają wl walki w kategorii półśredniej, zamiast GIEM (rewanż). 

hoc u „ 
• 

oGtoszENIA oRoaNE lsakowa, Hotszczewnikowa i lukowa 
_Kupno • spnedaz ~~~;!~~~1, ,.. j

1::;; najlepsze łytwlarki świata w Jeździe szybkiej 
SREB~O. d ~om, t m?nA: go dpo~o~u, łku.ch~: W zako:dczonych w niedzielę łyżwiarskich Tegoroczna mistrzyni !wiata !sakowa, nale. J[ ~ az eJ pos ~ci 1 prze po OJU, azien '. mistrzostwach świata. w jeździe szybkiej zawo ży do Towarzystwa Sportowego ,„Dynamo"' 
o~e1 oraz zeg~rk1 ku. - .z dogodną.. komun~ dniczki radzieckie zajęły w ogólnej klasyfika- .fest obecnie rekordzistką ZSRR w biegu na 

pnJę, Pr6chmka 17 kacJą. tramwaJovrą. l cji trzy pierwsze miejsca. 1000 m. _ 1:41,2 min. Trenerem jej jest zna.-
(Zawadzk~)„. s:iep telefon:m - na .lokal ny łyżwiarz Anikanow. '' 
„GwaraneJa ' uHk 2 pokoJe z ~i;ichmą.. (e Nie Sł to bynajmniej pierwsze międzynaro. Holszczewnikowa, która. zajęła. drugie miejs. 
ZEGARKI, złoto, sre-. went. ~ pokoJ duzy)' dowe sukcesy łyżwiarek ra.dzieckich, gdyż już ce na mistrzostwach świata, liczy obecnie 29 
bro, kamienie, kupno. -: m?ze by6 na. przed w 1936 roku występowała w Norwegii z powo. lat. W ciągu swej dwndziestoletniej kariery 

rzedaż, „Omega" - mieforn. Telefon. dzeniem Kuźniecowa, a. w dziesięć lat później sportowej pięciokrotnie zdobyła. tytuł mistrzy. sp 136 6,, d 17 22 Karelina pobiła na torze norweskim dwa re-
Piotrkow.sh. 4. 348K - "'' 0 - ·eJ~ kordy światowe. ni ZSRR i uzyskała. w biegu na. 3000 m. cza.s 
SREBRO w każdej iloś L 5:29,1 min., co jest nowym rekordem świata.. W 
ei - kupujemy Hele- zaofiarowanie pracy w roku ubiegłym Isakom., Solihowa. i Holsz roku ubiegłym zawodniczka ta zdobyła na mis 
na. Zielińska, Z.6dź, czewnikowa. zajęły pierwsze trzy miejsca na trzostwach świata brązowy medal. 
Grand • Hotel. 267k ZAKŁ.ADY Kinoteeh mistrzostwach świata w Finlandii. Trzecie miejsce zejęła tukowl\, n&jmłodszl\ 

niczne zaangażują. to Sukcesy łyżwiarek radzieckich potwierdzają z łyżwiarek radziecld.ch. Ma on:\ 24 la.ta jest 
ROŻNE karzy na. tokarnie po. raz jeszcze wyższość radzieckiej szkoły 11porto. studentką Konsenwartorium w Swierblowsku i 

Helena. BRiEZI&SKA ciągowe zgłasza6 się wej nad innymi. jetdzt na łyżwach dopiero od 4-ch lat. 
Kierowniczka. IIL'ltytu Sekcja. Pracy li No- 11: 
tu Kosmetyeznego „I. wotki 41 w godz. od 
ZIB'' udziela bezpła 9 - 12. 385k lt 
tnych porad dn. 17, 18 POTRZEBNA pomoc ~ 

~ W związku z likwidacją Biur Ogłoszeń Polskiej Agencji Prasowej 1 

Dokqd dziś pójdziemy 
1-'AŃSTWOWY l'EATR WDJSKA POLSKIEGO 

w Łnd7.1. ul .Ja.racza !1 
Dziś o j!C>dz. l!l.J:i o~tat uie przedtitawie11i8 

komedii Henryka. Kleista. p. t. „ROZBITY 
DZBAN". 

W sobotę dni:1. 19 hm. premi.er~ nowej szt11. 
ki Kazimierza Korcellego p. t. „BANh.'lJ'}T' 1 • 

Teatr Lalek „ARLEKIN'' ul Piotrkowska 150 
tel. 258-99. · 

Codziennie prócz poniedzmtk6w o godz. 17·tej 
.DWA MICHAŁY i śWIAT CAŁY" - Franta.. 

TEATR „MELOORAM„ 
ul Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

Dziś o godz. 19.15 sztuka postępowego p1sa. 
rza aroerykań.skiego Arthura Millera p. ł. 
,,SYNOWIE". 

PAięSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
ul. 11 Listopada !1 

Codziennie o gonz. 19.15, a w nienziel~ i hvi~ 
ta. o godz. 16 i 19.15 komedia M. Bałuckiegn 
,,Klub. Kawalerów". 

rEATR KOMEDil MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Pintrknw~ka 2·til. 

Dził o godz. 19.15 „BARON CYGA~SK.1" 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNlERZA 
ol Das:zyfl,k1eąo ~4. 

Dzi~ i r.onziPnnie o godz. 19.15 komedio • fit:r 
'fi. Toi. Pietrowe. „WYSP A POKOJU" 

Teatr „OSA' • Traugutta L 
(w sali „Syreny• •) 

Codziennie o godz. 19,30, w niedziele ł Awięta 
o 16 i 19,30 komedia mnzyezna p. t. „PORWA 
~TE BABINEK" z J. Węgrzynem. Kasa ezyn• 
na od godz. 10 bez przerwy, teL 272-70. 

UW AGA DZIECI! 
Teatr Kukiełek R. T. P. D. ut. Nawrot 27 

1 el. 160·07. Codziennie pr6ez poniedziałków o 
:!Odz. 9.t.ej dla szkół „PINOKIO'' vr każd' 
niedziel~ i święta o godz. 12.tej „HISTORIA. 
CAl.A O NIEBrnSKICH MIGDAl.ACH" -
widowisko otwarte. Kasa czynna od godz, 
10-tej rano. 

KI N A 
1\.DRI.A - „Kulisy Wielkiej Rewii'' 
BAI.TYK - „Skarb'' 
BAJKA - „Zwariowane Lotnisko"' 
GDYNIA - „Program Aktualno~ei Kraj. I 

Zagr. Nr. 7"' 
HEL - „Zygmunt Eloeowsld' ' · 
MUZA - „Pieśń Tajgi'" 
POLONIA - „Skarb'' 
PZEDWIOśNIE - „Dzwonnik z NC1tre 

Dame". 
n .OBO'I'NIK - „Zagubione Dni'' 
RO:M:A - „Dzieci kpt. Granta" 
REKORD - „Wilki Morskie'' godz. 16 

„Siostra. Loka.ja" godz. 18 
STYLOWY - „Zenobia' '' 
śWIT - „Ostatnia. Noc"' 
'I'ĘCZA - „Cyga-ński Tabor" 
TA'I'RY - „Słońce Wschodzi" 
WISŁA - „Paganini'' 
WOLNOśó - „Ske.rb"1 

WŁOKNIARZ - „Skarb'" 
ZACRJ?TA - „NiecierpliwcAd serca" 

i)ziceiom do lat 6-cin wstęp do kiu. wzbronion7 i 19 lutego. Ł6dź, Pio- domowa na przycho "' 
trkowska 196 (wej~cie dne. Jaracza 3 m. 11. : 
Wigury 2). 40 I 

LOKALE ~ 

z dniem 1. stycznia rb. a tym samym wygaśnięciem obowiązku dyspo- ~ 
nowania ogłoszeń prasowych Instytucji i Przedsiębiorstw Państwowych, 1 

Spółdzielczych I innych za pośrednictwe~ P.A.P. - wyjaśniamy, że ~ 
ws~e1kie zlecenia ogłoszeniowe tychże instytudi przyJmuje do wszy· •• Program radiowy na czwartek 
słkich Wydawnictw R. S. w. „PRASA'' : Ciekawsze audycje 

Z.AMIENIJJ 1 pok6j 
z kuchnią. z wygoda· 
mi na. 2 pokoje z ku
chnią. podobne. Zwrot 
kosztów remontu. O. 
ifzrty ,,l':rt!!.sa:' ' Piotr
kowska. 55 „pod Dn.
nuta". 38lib 

ZAGUBIONO 

ZAGUBIONO dow6d 
konia Nr. 5858, lieen-

• li • fi „ 
: rję ogiera, bloczek re 

jestracyjny. Banasz· 
kiewicz Józef, wieś 

Mościska. gm. Popiń I • 
pow. Brzeziny. 39 li 

Biuro Ogłoszeń i Reklam 
R. S. W. »PRASA« 
l.ódź, ul. Piotrkowska 55, tel.111-50 

I 12.00 Wiadomości południowe. 12.20 Utwory 
I dawnych mistrz6w. 12.45 Audycja. dla. wsi. 
: 15.30 Mówimy ze sobą.. 16.00 Dziennik popo. 
1 łudniowy. 17.15 Alfredo Casella. 17.45 Pora!: dnik językowy. 18.00 Dla każdego coś miłego. 
:: 19.40 Wszechnica. radiowa. 20.00 Dziennik wie 
1 czorny. 22.00 Audycja sł .• muz. 23.00 Ostatnie 
li wiadomości. 
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